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Kalo- 


W paladyum sprawiedliwośi«. 


Smutny proces Kasy oszczędności już się zakończył: 
wyrok wydana, oskarżonych uwolniono — i, jak mówi rosyj- 
skie przysłowie, końcy w wodę! Ale mi o wyrok nie idzie, 
klórego krylykować nie śmiem, aby nie ściągnąć na Gazełę 
kościelną niełaski p. prokuratora. Jaka kapłan, a przytem 
stary i trochę Lwardy w zasadach, chcę tu zaprolestować 
lylko przeciw publicznemu podeplaniu : znieważeniu moral- 
ności chrześcijańskiej, na klóro pozwolił sobie jeden z obroń- 
ców w pomienionym procesie. 

Ze pp. obrońcy w interesie swoich klientów używają czę- 
sio argumentów bardzo liberalnych, slojących w jawnej sprze- 
czności z prawem ewangelicznem, jest lo rzecz powszechnie 
znana i niestely tolerowana! Wszakże nawet Judasz miał 
i ma doląd swoich rzeczników. Ale, żeby z ławy obrońców 
podniósł się głos urągający jawnie przykazaniom Boskim 
i ludzkim, żeby z tej ławy sankcyonowano najwstrętniejszą 
rozpustę i upatrywano w niej moralną konieczność na uko- 
jenie wyrzutów sumienia, słowem, żeby negowano w samych 
jańskiej i ogólno- 
ył się dotąd żaden obrońca, nawet 
Jesl granicą, zakreślona 


podstawach elementarne zasady elyki chrzes 


ludzkiej — na lo me powa 
najbardziej wrogi chrześcij 
palcem natury na sumieniu ludzkiem, której nie śmie przekro- 
czyć najzuchwals: ept Epikura.. 
Nieslely, z okazyi głośnego procesu, aby już niczego nie 
brakło do pełności skandalu, przekroczono i tę granicę! 
Pewien obrońca, torując drogę do panteonu (!!!) swemu 
klientowi, który zmarnował miliony ludzkiego, krwawo zapra- 
cowanego grosza, potrącił w krasomówczym ferworze o pa- 
mięć Zimy, ale ze slrony, której wcale nie powinien był iy- 
kać. Przez samą lilość dla cieniów nieboszczyka, przez poczu- 
cie przyzwoitości publicznej, należało było rzucić zasłonę na 
niemoralne życie nieszczęśliwego starca, tem bardziej, że te 
jego zakulisowe sprawki nie należały ściśle do procesu, bo nie 
były bezpośrednią przyczyną złej i rujnnjącej administracyi 
funduszami kasy. Nie było tedy żadnej rozsądnej przyczyny 
punktu tego poruszać. P. obrońca poruszył go, i z najzimniej- 
szą, krwią — jakby chodziło o wypicie szklanki wody w pra- 


ańslwu. 


gnieniu — usprawiedliwiał bezprzykładną rozwiązłość T0-le- 
tniego slarca koniecznością psychiczną!! Argument jego laki: 
Zima rujnował Kasę Oszczędności z miłości dla kraju (1), 
z chęci podniesienia przemysłu krajowego;—otoż kiedy zoba- 
czył, że miliony slopniały w rękach kandydata do panteonu -- 
tu cytuję dosłownie: »musiał się upajać, musiał mieć 
harem kobiet!!e 

Więc to była expiacya za marnowane miliony?! Więe 
ten »harem«, koszlem Kasy utrzymywany, był rzeczą ko- 
nieczną, musem moralnym, a zalem nie mającą 
w sobie nie zdrożnego, usprawiedliwianą?! Więc p. mecenas, 
w imię swojej filozofii, daje dyspenzę ludzkości od Dekalogu, 
od przepisów Ewangelii, od głosu sumienia, od św. przysiąg 
małżeńskich i od tego instynklu wstydu, który tkwi jeszcze 
w sumicnin społecznem?! Tak, bo cóż wielkiego się stało? 
Drobnoslka! Zima gryzł się ruing Kasy Oszczędności, więc 
szukał rozlargnienia w haremie, w środku równie konie- 
cznym i niewinnym, jak np. nzycie pigułek na niestrawność 
żołądka: »musiał się up 


Ciężka robi się na sercu na lakie enuncyacye. Pylasz 
mimowoli: czy mówi to turek do wyznawców islamu? Nie, 
lo mówi chrześcijanin, klóry wie, że Dekalog i Ewangelia są 
prawem Bożem, od którego żadne względy dyspenzować nie 
mogą: potius mori quam foedari mówi do chrześcijan, 
ludzi szanownych i poważnych — mówi zreszłą nie pod żół- 
kiewską rogatką, ale w przybylku sprawiedliwości, ozdobio- 
nym wizerunkiem Najjaśniejszego Puna, 1 uważanym przez 
ludzi naiwnych za paladyum zasad moralnych |... 


I nikt ani z grona W. Irybunału, ani z ławy pp. przy- 
sięgłych mie zaprotestował przeciw lemu bluźnierstwu! Mu- 


siało luk być, p. mecenas lak zawyrokował — causa finila cst! 


Co dziwniejsza, panowie ci tak zwykle drażliwi na punk- 
cie swojej godności, nie postrzegli nawet, że p. obrońca za- 
kpił sobie poprostu na ich rachunek. Weżmy bowiem pod 
zimną rozwagę jego syliogizm: miliony zginęły, a więc 
dla odpędzenia czarnych myśli potrzeba było 
upajać się rozpustą. Jaka jest jego siła? Podług slarej 
loiki Arystolelesa, byłby on dobry w mowie (do gęsi) »da wy- 
baweów Rzymu, ale ludziom inteligentnym, mającym: 
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nie mówię ducha, lecz bodaj troszkę pokoslu chrześcijańskiego 
w wysokim stopniu uwłacza. 

Kończę życzeniem — P. Róg widzi, 
la znieważona moralność nie pornściła się kiedyś na własnem 
życiu i stosunkach p. obrońcy! Wszystko mozebne pod słoń- 
cem: „Deus mirubilis, fortuna mutabilis"... AG 


że szczerem —- aby 


Kazanie na niedzielę I. Adwentu. 


„A to, ydy się dand pocznio, pod- 
noście glowy w ho mig a ph 
Odkupienia wasze”. (Łuk. 31. 

T nam w tym czasie adwentowym przybliża się BRE 
pienie nasze. Do czas ten, to czas pokuty, a pokuta naszem 
zbawieniem. 

1 patrzno, jakto i Kościół św. poslawę pokutną teraz 
na siebie przyjmuje. 3o kolor adwentowych szat liturgicznych 
to kolor fioletowy, bo we mszy św. nie słyszysz leraz: Glo- 
ria im excelsis Deo — chwała Bogu na wysokości, tego 
wesołego hymnu aniołów, bo i ołlarze i świece i całe wnę- 
trze kośaoła teraz z wszelakich ozdób obrane. Cały wyraz 
pokuty w kościele naszym przebija się wszędzie, we wszyst- 
kiem w iym czasie Adwenlu. 
siroić, ma nas przejąć i przeniknąć duchem pokuly. 

Tem więcej, 


szl, 


przed oczy. Przyjdzie koniec świata, to i chala moja nie 


Ta ma : nas do pokuty na- 


że i Ewangelia dzisiejsza koniec świata 
nam przypomina, że i surowość sądu Bożego stawia nam 


Wieczna, i grosz mój nie wieczny, i rozkosze moje nie wie- ' 


czne. Pa cóż więc mam się przywiązywać da nich zbytecznie? 
Oderwę serce moje od nich, czynić będę pokutę. — A zaraz 
po końcu świata sąd oslaleczny. Slanę lam i ja, slanę, abym 
zdał liczbę z włódarsiwa mojego, abym zdał z całego życia 
mojego rachunek. Jakże mi więc żyć w nieprawościach? jak 
mi nie pamięlać na P. Jezusa, kiedy On przyszłym sędzią 
moim? Nie, dłużej już w grzechach moich żyć ja nie będę, 
nie będę Jezusem, Sędzią moim dłużej pogardzał. Nawrócę 
się, poprawię, czynić będę pokutę. 

Wszystko więe teraz do pokuly nas nawołuje. I ta po- 
kutna kościoła postawa, i ten koniec świala i sąd oslaleczny, 
wszyslko to do pokuty wielce nas zachęca. W pokucie zresztą 
owoc odkupienia naszego, w pokucie nasze zbawienie. Oboma 
więc rękami jej się uchwycę, całem sercem do niej się za- 
biorę. A jakże to uczynisz? jak twoją pokutę urządzisz? na 
czem ją oprzesz? Chciej tylko z uwagą posłuchać, a» powiem 
cı o tem w nauce dzisiejszej. Powiem, że pokula opiera się 

1 na odmianie serca, 
2. na odmianie zycia, 
3. na uczynkach pokulnych. 


ji 

Jezeli naprawdę chcesz pokutować, trzeba ci najpierw 
twe serce odmienić, Trzeba je odnowić, przekształcić zupeł- 
nia, Wiem ja, że ty na io serce Lwoje mało zazwyczaj zwra- 
casz uwagi, mało baczysz na to, co się tam kiedy w niem 
dzieje. A jednak, jakie serce, taki i człowiek, takie zycie jego 
Jaki korzeń u drzewa, takie też i drzewo. Kiedy korzeń i silny 
i zdrowy, aż lubo na drzewo popatrzeć, takie rozłożyste ono, 
takie zielone, rozkoszne. A nędzny korzeń, to i drzewo nędzne. 
I u ciebie lak samo. Serce twoje korzeniem życia twojego. 
Jeśli ono koszlawe, zatrute, skrzywione, i życie twoje skrzy- 
wione wtedy, zatrute i koszlawe ze wszystkiem. 

Nie raz to bywa, że ludzie z konewką daleko do źródła 
biegną po wodę, choć mają źródło mejedno i blisko przy 
domu. Czemuż to? Powiadają: lam woda, że miło jej choć 
trochę się napić. Dobre źródło i woda też dobra. Serce Lo 
źródło, z klórego dobra lub zalruta wypływa woda, miłość 
Boga, albo nienawiść ku Niemu. — Albo i rola, jeśli kamie- 
nista, czegóż się po niej spodziewać? Zasiejesz korzec zboża 
na niej, ln i korze zbiorzesz. Na takiej roli i praca się nie 


opłaca. I na roli serca twego, jeśli kamienistą jest, plon do- 
bry — nie zejdzie. I życie Lwoje kamieniste wledy i Lwarde, 
twarde jak opoka dla bliźnich. dla Boga. 

Dość, że serce rozsirzyga o życiu człowieka, o sprawach 
jego, o uczynkach jego. Staniesz przed zwierciadłem, u zaraz 
i braki wszystkie na Lwarzy swojej dokładme oglądasz. Wi- 
dzisz zmarszczki na czole, włos siwy na głowie, widzisz, że 
slarość już cię dobrze przykrywa. Gdyby luk i serco przed 
jakiem zwierciadłem postawić, ujrzałbyś zaraz wszyslkie nie- 
dostalki jego. I zmarszczki twoje rychłobyś oglądał, Le 
plugasiwa przeróżne, które się tam kryją 1 siwizna Lwoja 
stanęłaby wledy przed tobą, —= te stare, dawne, grzoszuo 
twoja nałogi Bo one twoją siwizną duchowną. A nie musisz 
koniecznie być ym, zeby i siwizna ta i zma! 
serce twoja szpeciły. Iluż lo na twarzy młodo wygląd 
ich stare już, zgr: łe zupełnie, Olóż takie znal ier- 
ciadło dla serca, 1o byłaby rzecz wielce pożyleczna, 

Masz je całe, zupełne to takie zwierciadło w Kwangelii, 
w nauce P. Jezusa. Olwórz, a czyłaj: a Błogostanwicji czy- 
stego serca, albowiem oni Boga ogladaja" (Mat. 5 8.) Czy- 
stego serca błogosławieni, mówi P. Jezus. A tw! 
ono wygląda» o czemże wczoruj myślałeś, jakie pragn 
snuły się wczoraj po sercu twojem. Kiedyś nawel do pacie- 
rza uklęknął gdzież ono było naonczas la serce Lwoje> Na 
tych seltadzkach nocnych, z których niedawno do domu wró- 
ciłeś, na tych weselach, które ci twoją porwały niewinność 
Gdzież ono lo serce twoje, kiedy i w kościele jesteś, kiedy 
się lu Najświętsza odprawia ofiara, wtedy jeszcze snuje się 
ono nieraz po brudach rozkoszy cielesnych 

Otwórz Ewangelię, a czytaj: » Błogosławieni ubodzy 
duchem, albowiem ich jest królestwo niebieskie“ (Mal. 5. 3.). 
Ubodzy duchem to wszyscy pokorni, Lo ci którzy z celnikiem 
w piersi się biją a mówią: » Boże bądź miłości: mnie grze- 
Sznenuie (Łuk. XVIL). Jestże u ciebie laka pokora, co się 
korzy przed Bogiem za swe nieprawości? Kiedy nieprawość 
twoją ty sobie za chlubę, za jakiś nawet poczytujesz zaszczyt. 
Ty się i przechwalasz nieraz z upadków Lwoich nawet sro- 
molnych w gronie swych przyjaciół. — A niechby kio w o- 
becności Lwojej powazył się kogo pochwalić, a rychlo mu 
się sprzeciwisz i wnel oszczerstwo, obalgę na oną rzucisz 
osobę. Bo serce twoje pełne jesi pychy, bo tobie samemu 
wszelka się pochwała należy. 

Otwórz Ewangelię a czytaj: „ Błogosławieni mitosierni, 
albowiem oni miłosierdzia dostąpią« (Mat. 5. 7.). Błogosta- 
wieni, którzy mają litość dla ubogich, chorych, ueśnionyeh 
swych braci, którzy nędzę wszelaką radziby z świata usunąć. 
A ly czy możesz tem się pochwalić? Oto matka stara w twym 
domu, pod jednym dachem wraz z tobą. Nie domaga właśnie 
staruszka, a ty do niej i nie zaglądniesz. Takie to miłosierne 
to serce twoje. A oto sąsiad twój z głodu usycha i dzieci 
jego, a Ly mu i kawałka chleba nie podasz, Takie lo miło- 
sierne ta serce Lwoje. 

Olwórz Fwangelię a czylaj; » Miłujcie nieprzyjacioły 
wasze, czyńcie dobrze tym, co was nienawidzą, błogosław- 
cie tym co was przeklinają« (Łuk. 6. 27—28). Wszak słowa 

Ź I największy prostaczek rozumieć je moze, alo 
ty nie rozumiesz ich wcale. Bo odkądże ty i nie spojrzysz 
nawet na twego sąsiada? odkądźe i słowem nie przemówisz 
do brata swojego? 

Postawiłem ci przed sercem twojem zwierciadło. Moze 
i ty przeglądasz się w niem dokładnie? Ujrzałeś zmarszczki 
twoje, siwiznę twoją, trzeba je stamląd usunąć koniecznie. 
Tsunąć tę nienawiść do brata, usunąć ten brak lilości dla 
bliźnich, usunąć tę pychę, le pragnienia i pożądania niegzysie. 
'[rzeba c! to koniecznie uczynić, a wtedy odnowione iwe serce, 
przekształcone zupełnie. Nie powiadasz bowiem, że zdrawym 
jesteś, jeśli ci wewnętrzna tylko dokucza choroba, której nikt 
nie widzi. Powiadasz przeciwnie: We wnętrznościach moich 
noszę ja w sobie śmierć bliską. Nie powiadaj więc, żeś dobry 
i enolliwy, że dusza iwa zdrowa, jeżeli cię wewnętrzna w ser- 
eu trapi choroba. Jeżeli tam myśl jeno plugawe, jeno pycha 
i zazdrość i chciwość się przechowują. Pamiętaj więc, że nie 
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ma pokuty bez odiniany serca, że nie ma wledy 1 poprawy 
zycia. 

A poczemże poznać, że serce Lwoje już odmienione? 
Jeżeli w chorobie smak © do polraw przychodzi mówisz 
subie: zdrowie mi powraca. Nie inaczej i tutaj I lu zdro- 
wie powraca sercu twojemn, i ono się ze swojej dźwiga 
choroby, kiedy smaku nabierasz do słuchania słowa Bożego, 
do słuchania Mszy św. do modlilwy, do częslszej spowiedzi, 
częstszej Komunii. Znak lo, że się serce twoje odmienia, że 


wchodzisz na drogę pokuty. I teraz mowy ladajakie już cię | 


nie bawią, ale modlitwa; karczma cię do siebie nie ciągnie, 
lecz kościół; zazdrość cię wewnątrz nie pali, ale sama dla 
bliźnich życzliwość, bo wyzdrowiało twe serce. 

Pamięlaj więe sobie, od czego się rzetelna poczyna 
pokula: od odmiany serca. Pamięlaj, że serce wszystkach 
twoich grzechów początkiem. P. Jezus sam zapewnia cię 
o tem, kiedy powiada: „Bo z wnętrzności sercu człowi 
tzego wychodzą mysli złe, cudzołostwa, porubstwa, mężo- 
bejstwa, kradzieże, łakomsiiwa. Wszystko to złe netz- 
ności pochodzi i pokala człowieka“ (Mar, 7. 21—28.). Od- 
mień je przeto, u rychło, dziś jeszcze, bo oto teraz w czasie 
Adwentu przybliża się odkupienie twoje. Teraz właśnie gło- 
śnie) niż kiedy woła Bóg na ciebie, abyś to serce twoje od- 
nenit. 


it 


A dad w slad za odmianą serca idzie i odmiana życia. 
wiosnę łatwo poznajemy po liściach, co już pokry- 
wają drzewo, po kwiuluch, co się na lące wdzięczą ku tobie. 
"luk i odmianę serca poznać po liściach zielonych dobrych 
myśli twoich, dobrych 1 uczciwych, poznać po kwiatach do- 
Drych uczynków. 

A odmiana życia io drugi warunek rzelelnej pokuty. 
Apostoł Pawel św. zachęcając nas do niej powiada: „Od- 
rzuóiny tedy uczynki ciemności, a obleczmy się w zbroje 
światłości Jako we dnie uczciwie chodźmy: nie w biesia- 
duch i pijańshcach, mie w łożach i mewstydlinwościach, 
nie w smadzie i zazdrości, ale się obłeczcie w P. Jezusa 
Chrysttwa* (Rzym, 18. 12). 

Jakby nas św. Paweł widział, tak on nas w lych sło- 
wach dokładnie maluje. Bo do tego czasu biesiady a z niemi 


pijaństwa, le ci smakowały. Bo lżej i łatwiej przyszło ci nie- 
raz i kościół w niedzielę opuścić, niżeli biesiady, niżeli pi- , 


jaństwa. I owszem tyś żadnem weselem nigdy nie pogardził, 
ile cię razy na nie proszono. Nadejdzie niedziela, proszą cię 
dzwony: pójdź do kościoła, prosi cię P. Jezus: pójdźcie do mnie 
wszyscy, a Ly się spokojnie wylegujesz w domu. 

Nie w łożach i niewstydlówościach ehodżeie powiada 
Apostoł A dziś tyle między młodymi rozpusty, tyle nawet 


między slarymi, Skądże ta? Ro ludzie nie szukają dziś nieba | 


zu grobem, w wieczności, dla nich ziemia niebem i rozkosze 
jej, O Sadomie 1 Gomorze mówi Pismo św. ze lam rozpusta 
2 brzegów swych wylała. I dziś o wiosce niejednej, o nieje- 
dnem mieście t0 samo powiedzieć, I tu rozpusta z brzegów 
swych wyluła, Ale kiedyś le nocne ciemności, w czasie kló- 
rych nieczystość płodziłeś, przeciw tobie na sądzie Bożym 
powstaną, Kiedyś każdy węgieł tych domów, przez ciebie roz- 
pustą zliańbianych rzuci na ciebie sąd potępienia. Każdy mie- 
siąc w roku, każdy tydzień nawet twoim tam będzie oskar- 
życielem. Oj, nie w łożach 1 niewstydliwościach chodźcie, bo 
koniec ich zatracenie wieczne. 

Jeszcze upomina Apostol: nie w zwadzie i zazdrości. 
Niechby on dziś pomnędzy nas wstąpił. Gdzież jej nie ma 
tej zwady, gdzie nie ma zazdrości? W jednej rodzinie a życz- 
liwość Irudna, trudno o zgodę między mężem i żoną. Wszak 
sedy nasze zawalone skargami. Ażali to znak, ze miłość Chry- 
slusowa żyje pośród nas? A ona jednak jedyną oznaką ucz- 
nia Jezusowego. „Po tem poznają wszyscy, żeście uczniami 
moimi -- powiada P. Jezus jesli miłość mieć będziecie 
jeden ku drugiemu“ (Jan 13. 35). 


Cóż ci więc uczynić, jeżeli naprawdę na drogę wcho- ` 


dzisz pokuty? Zrzuć z sieble slarego człowieka, a w nowego 


się przyodziej. A więc powiedz sobie: ani kroku dalej na lej 
drodze + grzechu i złości, ani jednej chw:li na drodze dawnej 
swywoli. Powiedz sobie. do karczmy onej już nie zaglądnę, 
już ja się nie upiję więcej, juź się z oną osobą nie zejdę. 
Ręka moja nie ukrzywdzi nikogo, język mój nikomu sławy 
nie odbierze Tak, zrzncam z siebie te kajdany grzechów, to 
jarzmo szalańskiej niewoli. — Precz więc oszczerstwa ode- 
mnie, przekleństwa, mowy plugawe. Precz niesprawiedliwe 
procesy, co tyle złorzeczeń na moją głowę ściągnęły, tyle 
łez sierocych na me sumienie. I wy towarzysze bezbożności 
mojej, coście mnie logu wydarli, i wy precz odemnie. Już 
ja się poprawiam, już się odmieniam, nowe już rozpoczy- 
nam życie. 

Powiedziałes, wykonaj. Pokuta bowiem me polega na 
słowach, lecz na uczynkach. P. Jezus mówi: „Czyńcie tedy 
owoc godny pokuty" (Mal. 3, B). Czyńcie, a nie obiecujcie 
tylko. Bo cóż pomoże mówić: poprawię się, a rwać w da- 
wnych nałogach swoich? Co pomoże obiecywać słowy po- 
prawę, a oszukiwać po dawnemu, a kłócić się pa dawnemu, 
a po dawnemu i rozpustować? Kto tłucze piersi swoje a èy- 
cia mie poprawia — mówi św. Augustyn, ten w dusze swoją 
głebwiej jeno wiłacza swoje grzechy“ Kto wciąż powiada: 
poprawię się, a w złościach swoich Irwa zapamiętale, taki 
się więcej tylko z grzechami oswaja 

Rozumiesz więc, co do prawdziwej pokuty należy. Od- 
miana życia, to prawdziwa pokuta. Inaczej choćbyś się i co- 
dzień spowiadał, choćbyś się modlił i pa całych nocach, 
choćbyś i bogate rozdawał jałnuźny, pokuly nie ma u cie- 
bie. A łatwa ci poznać, żeś pokutnik prawdziwy. Dawniej co 
chwila utyskiwał na ciebie twój ojciec, a dziś lakiem okiem 
łaskawem na ciebie spogląda. Widać, żeś juz prawdziwy po- 
kulnik. Dawniej mówiono o tobie: Lo zakała wsi naszej, to 
największa naszych dzieci zaraza, a dziś powiadają: on je- 
den z najlepszych, on z najprzykładniejszych. Widać, żeś 
już pokulnik prawdziwy. Mimo twoich spowiedzi tyś jednak 
dawniej złe zycie prowadził, a leraz odmiana w tobie wi- 
doczna. Widzi ją żona, widzą i dzieci i sąsiedzi twoi, t mię- 
dzy sobą nieraz powtarzają: ani on do siebie teraz nie podo- 
bny. Widać, żeś pokulnik prawdziwy. Aż nieba całe twoją 
się pokutą raduje a Bóg powiada o tobie; „Teu mój syn 
nmart był, u ożył: zginął był a naluzł sie" (Łuk. 15. 24). 

A jeżeli inaczej się dzieje, toś ty szkaradny jedynie 
obłudnik. I spowiedź twoja i kościół i misye 3 wszysikie na- 
bożeństwa, na których bywasz obecny, one mają pokryć 
przed ludźmi brudy grzechów twoich. Przed Bogiem 1 lak 
nie zakryją ich A dodam ci jeszcze, że Bóg nie pozwoli 
długo bezkarnie z Siebie się urągać 

Słyszysz więc, odmiana serca, odmiana zycia lo jedy- 
nie pokuta prawdziwa. i 

m. 


A gdzież kara za grzechy? bo i to do całej pokuty na- 
leży. Powiesz odprawiłem ją. A kiedy? Powiosz: kiedym po- 
kvtę na spowiedzi zadaną odprawił Tak wy też zwyczajnie 
całe ukaranie za grzechy sobie wystawiacie. Koronkę odmó- 
wił, różaniec, litanię do Matki Bożej odmówił, i skwilował 
się juz z dłagu swojego przed Bogiem Tak wy sobie wysla- 
wiacie pokutę za grzechy. 

Czy to jednak nie oszukańsiwa? Zgrzeszył Kain, bo 
zabił brala, a za Len grzech lułaczem czyni go Bóg na cała 
zycie Zgrzeszył król Nabuchodonozor, zprzeszył niezmierzoną 
pychą, wyniosłością serea swego, a Bóg go między bydlęty 
za karę skazuje, Powiada mu: „Ze zwierzem bedzie mieszka- 
nie twoje i trawę jako wół jeść będziesz, a rosą niebieska 
kropion bedziesz". (Dan. 4, 32). Zgrzeszyła Magdalena, a na 
trzydzieści lat pokuty surowej sama się skazuje, a Piotr przez 
lat 25 płacze nieustannie, że się zaparł P. Jezusa. 

To dla nich pokula aż laka surowa za grzechy ich, 
a twoja kończyć się ma na samym początku? Nie, nie. Ja- 
kie grzechy, laka i pokuta. Za grzechy wielkie i pokuta musi 
być wielką. „Lekkie przewinienia — mówi św Auguslyn — 
gładzą się lekką pokuią, ale występki wielkie miepospoli- 
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tego wymagają pokarania“, To też w pierwszych czasach 
Kościoła Irwała pokulu lat siedm 1 więcej za takie grzechy, 
klóre my sobie dzisiaj za nie mamy. 

Czy jednak grzechy najrozmaitsze jedną się wypłacają 
pokulą? czy post sam wyslarczy jako kara za wszystkie nie- 
prawości nasze? A powiedz mi, czy na wszystkie choroby 
jedno w aptece lekarstwo? I tyfus 1 ospa i zapalenie czy je- 
dnem się leczą lekarstwem? Owszem, każdą choroba ma le- 
karslwo swoje. I choroby duszy lak samo, każda z nich imnej 
po sobie wyciąga pokuly. Zgrzeszyłeś pychą, ćwicz się w po- 
korze; poniżenia, pogardy znoś w cierpliwości. Łakomstwem 
zgrzeszyłeś, lichwą, chciwością, dawajże leraz ubogim jałmu- 
żny; skrzywdziłeś kogo, lo mu tę krzywdę wynagródź. Doga- 
dzałeś ciału w rozpuście, trzeba je teraz postem umartwiać, 
nawel dozwolonych mu przyjemności odmawiać. Życiem bez- 
bożnem niejednemu dułeś zgorszenie, slaruj się teraz zgor- 
szenia lo, dubrym przykładem naprawić. Grzechy gniewu, 
gładź cierpliwością, grzechy lenistwa, gorliwością w wypeł- 
niania obowiązków Lwoich, grzecliy obżarstwa, pijaństwa, 
rzelelną wstrzemięźliwością. Pamiętaj więc sobie, że samym 
pacierzem grzechów swoich nie odpokulujesz. Żażywaj przeto 
za każdy grzech i pokuly stosownej, abyś się przed Bogiem 
usprawiedliwił. 

A jak długo ci pokutować? Tata mijały, a tyś leżał 
w nioprawościach swoich, a teraz chciałbyś je moze jednym 
poslem naprawić. lala mijały, a Lys krzywdził bliźniego 
i krzywdził na majątku jego, a teraz chciałbyś to jedną może 
nagrodzić jałmużną? Lala mijały, a tyś się larzał w nieczy- 
stościach swoich, a teraz radbyś się Bogu jednem umarlwieniem 


wypłacić? Klóż się nie zadziwi, że są ludzie, którzy posiwieli | 


w grzechach, a chcieliby za to w jednej godzinie Bogu zado- 
syć uczynić. 

Pomnij na pokutę Dawida, Piotra, Magdaleny, i cały ten 
zaslęp różnych pokulników. Wszak oni od ciehie mniej nie- 
równie obrazili Boga, a pokula ich jakże długo trwała. Lata 
całe, życie całe. Dziś oni sowitą odbierają za to od Boga 
w niebie zapłalę, Niechże 1 ciebie to nie przeraża, coś Lu 
o pokucie usłyszał, »Skoszłujcie, a obaczcie, iż słodki jest 
Pane (Ps. 88, 9) mówi psalmista. I ty skosztuj owocu po- 
kuly, o zobaczysz, jak ona słodką jest. 

Przękonasz się, ile to szczęścia w serce twoje wsiąpi, 
skoro je odmienisz, a całe zwrócisz do Boga. Przekonasz 
Się, co za wesele Lowarzyszyć ci będzie przez wszystkie dni 
żywola twojego, skoro i życie twoje odnowisz. A jeszcze i same 
uczynki pokutne: łzy twoje, posly, umartwienia, jałmużny, 
one ci sumą słodycz przyniosą. I powiesz sobie naonczas: 
» Lepszy jest jeden dzień w pałacach twoich, niż tysiące. 
Obratem być najpodlejszym w domu Boga mojego, niżli 
mieszkać w przybylkach niezbożnych« (Ps. 88, 11). Powiesz 
sobie; lepszy mi jeden dzień w najsurowszej pokucie, niż ty- 
siące w rozkoszach światowych. 

I jepszy dzień jeden na pokucie spędzony, bo on mi 
gorycz śmierci osłodzi, bo on i miłosierdzie Boże ku mnie 
nakłoni. 

>A to gdy się dziać pocznie, pogłądajcież, a podnoście 
głowy wasze, bo się przybliża odkupienie wasze:. 1 twoje 
odkupienie wledy się przybliży, kiedy się twoje serce odmieni, 
a życie odnowi, a karanie za grzechy twoje rozpocznie. 
1 owszem podwoje nieba już się przed tobą wledy otwierają. 


Ks. W. P. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Spisek masonski przeciw  Kaściołowi 
Rzymu. — Kullurkampf wa Francyi 
rawa przeciw zakonom 
prasy katolickiej. — Za © 
szałanac. — Akcya masoń 
nach. Jezuici i Dominika! 
rylualistyczny w Anglii, — Kościół 
zukladow ki 


Jogo rozwój po zaborze 
o Wzrost prześladowania. — 
i szkołom katohekin. — Zakneblowanie 


mp 
a przeciw Iliszpanii — Bunt na Filipi- 
łunmistez w Naragośsie. — Ruch 
aponii i jego polrzehy. — Brak 


Jezuici i ich zakłady naukowe. — Nowy prezydeni rzeczypospalilej 
peruwiańskiej, — Delegatura apostolska w Argentynie. — Brazylia. — 
Prześladowanie w Ekwadorze. 


Gdyby ktoś naiwny czy zaślepiony mógł jeszcze wątpić, 
że istnieje potężna organizacya mająca na celu zniszczenie 
katolicyzmu i że ta organizacya wylrwale krok za krokiem 
do tego celu zmierza, przekonać go o Lem muszą wypadki 
współczesne. 

Przez długie lala ogniskiem tej akeyi były Włochy a ce- 
lem — Rzym. Masonery! całego świata chodziło o odebranie 
Slolicy św. jej politycznej niezalezności. Wrogom Kościoła 
uśmiechała się nadzieja, że zatem pójdzie bądź upadek zu- 
pełny Papiestwa, bądź przynajmniej ujarzmienie go przez wła- 
dzę. Stało się inaczej. Nigdy Papiesiwo nie osiągnęło tak sze- 
rokiego wpływu i znaczenia jak po Dwudziestym września, tak 
samo jak Chrystyanizm na najwyzszym stopniu duchowej po- 
tęgi stał w epoce męczeństw i katakumb 

Osiągnąwszy cel swój za pomocą wyłomu w Porta. Pia, 
spróbowali masoni wzniecić przeciw Kościołowi wszechświa- 
tową burzę. Tym razem ogniskiem jej były Niemcy Ziąd 
podsycano i jąlrzono prześladowanie w Rosy), ztąd próbo- 
wano za pomocą zidyociałego lorda Russella wywołać kul- 
turkampl w Anglii a za pośredmetwem pruskiego poselstwa 
w Stambule urządzano slarokatolicyzm Kupeliana i slraszne 
prześladowanie wśród Ormian. 

Nie bez wpływu lóż niemieckich srożyły się krwawe 
prześladowania w Brazylii, Gwatemali i innych krajach po- 
łudniowo i środkowo amerykańskich, w porozumieniu z niemi 
wykonano na szlachetnym Garcii Morenie magoński wyrok 
śmierci. 

Z bankruciwem niemieckiego głośnego i austryackiego 
cichego kulturkampfu, punkt ciężkości masońskich działań 
przeniósł się do Francyi, która tymczasem dzięki rozdwojenin, 
ciasnocie luh słabości ducha konserwatystów przeszła powoli 
pod rządy republikanów i radykałów, mniej lub więcej połą- 
czonych 2 lozą i od niej zaleznych. W ciągu dwudziestu kilku 
lat systematycznie, krok za krokiem i rok za rokiem zniszezono, 
o ile to od rządu zależeć mogło, cały gmach kościelnej re- 
stauracyi z takim mozołem i lak wspaniale wzniesiony przez 
katolików po rewolucy Więc budżet wyznań okrojono o 20 
milionów rocznie, skasowano kapiluły, mnóstwo posad i fun- 
dacyi duchownych, szkoły zamieniona na bezwyznaniowe i za- 
broniona w nich nauczać księżom. Klasziory zniesiona w r. 
1880. Kleryków poczęło brać w rekruty. Zakazano procesyi 
i kościelnych pogrzebów a przeciw katolikom wytężono cały 
aparat urzędowych szykan, gazeciarskich oszczerstw i obelg 
motłochu. 

Niestety: udało się lepiej niż we Włoszech 1 Niemczech. 
W tych dwóch krajach prześladowanie uświadomiło, połączyło 
i wzmocniło katolików, którzy jemu zawdzięczają obecną or- 
gamizacyę i siłę. We Francyi zerwaną została podczas rewo- 
lucyi nić tradycyi religijnej a przytem ma loża sprzymierzeńca 
w straszliwej, jedynej w swoim rodzaju na świecie demora- 
lizacyi. Więc też szybkim krokiem slaczała się Francya 
w olchłań. Wraz ze wzrostem poganizmu szedł upadek poli- 
tycznej polęgi i zanik pojęć moralnych. Panama, alians mo- 
skiewski, Dreyfus... 

Ale nie dosyć tego było dla loży w krajn tak opano- 
wanym i rządzonym przez nią — a przypatrzmy się dobrze 
tym rządom, bo jeżeli dalej trwać będziemy w dotychczaso- 
wej gnuśności politycznej, tak kiedyś wyglądać będzie i u nas, 
pod rządami Daszyńskich, Mokłowskich i innych. I jak ci pa- 
nowie gadający tyle o wolności, są najstrasziiwszymi despo- 
lami 1 zaczęliby swe rządy od zniszczenia wolności sumienia, 
słowa, czynu, jak i dziś wolność lę gnębią swym terroryzmem, 
tak i ich bracia masoni we Francyi postanowili znieść Ko- 
ściół w Lym swoim kraju obiecanym. 

Już próbowano zabić kongregacye zakonne szeregiem 
praw wyjątkowych, zwłaszcza t. z. tace d'accrgissement, 
obliczoną na to, aby najbogatszy zakon w krótkim czasie 
agłodzić i zrujnować. Nie pomogło. Zakony częścią poddały 


awliekich i propagandy wśrod warstw wyższych. — OO. | się — i walczą jak mogą o byt, częścią dają się wyzuwać 
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z nieruchomych posiadłości ukrywszy kapitały Więc przygo- 
lowuje się nowe jeszcze prawo o stowarzyszeniach lak mą- 
drze obmyślane, że z jego pomocą w królkim czasie będzie 
można znieść wszyslkie prawie zakony we Francyi. Prawo 
to orzeka bowiem, że francuzom nie wolno należeć do sto- 
warzyszeń, do których należą niefraneuzi lub które mają poza 
krajem kierowników, pod rygorem rozwiązania slowairzysze- 
nia i likwidacyi majątku. Że zaś wszyslkie zakony i znaczna 
część kongregacyi z wyjąlkiem małych wyłącznie francuskich, 
są w tem położeniu, będzie Lo dla nich wyrok śmierci. Ró- 
wnocześnie przygotowany jesl inny projekt prawa, wymie- 
rzony przeciw prywatnym szkołom katolickim a właściwie 
jest kilka projektów rozmaicie slopniujących repressyę. Je- 
dne chcą wykluczyć od urzędów państwowych i stopni ofi 
cerskich tych wszystkich, którzy nie odbywali nauk w ater 
stycznych szkołach rządowych. Inne cheą wprost zamknąć 
szkoły katolickie lub je szeregiem szykan i formalności zmu 
sić do powolnej śmierci. 

Nie dość na lem. W tem państwie posiępowem rozpo- 
czyna się na wielką skałą i ku uciesze »liberułów« z całego 
świala kneblowanie prasy. Dziś już wolno w katolickiej Fran- 
eyi odbywać pochody i procesye masonom, buddyslom i wszęl- 
kiego rodzaju stowarzyszeniom z wyjąlkiem katolików a pań- 
stwo uznaje i opłaca profesorów teologii — zydowskiej i lu- , 
terskiej, ałe me — katolickiej. Teraz nie wolno kalolikom 
korzyslać z wolności drukowanego słowa. Każdy ich może 
błolem obrzucać — nie mogą się bronić. 

/gromadzenie Auguslyanów od Wniebowzięcia, zało- 
żone przez znakomitego 0. d'Ałzon a dzielnie prowadzona 
obecnie przez O. Bailly, postawiła sobie za zadanie obok 
dzieła pielgrzymek i duszpaslerstwa franchzów na obezyźme 
oraz misyi wschodnich — stworzenie prasy katolickiej Udało 
się doskonale. Powstał w Paryżu wspaniały gmach Dobrej 
Prusy, centralne biuro korespondencyjne i słynny dziennik 
La Croia. Drukuje on się równocześnie w blisko slu odrę- 
bnych edycyach dla tyluź miejscowości w ten sposób, że 
ogólny tekst jest wspólny, wydawany w Paryzu, a do niego 
dołączają się lokalne wiadomości w każdej prowincyonalnej 
edycyi. Dzięki lemu urządzeniu i znakomitej redakcyj, Krzyż 
zdobył sobie kiłkakroć sto tysięcy abonentów i jest fakty- 
cznie najpoczytniejszym dziennikiem we Francy a jego 
wpływ na opimę jest olbrzymi. Kłuło to masonów i wyrzą- 
dzało im ogromną szkodę. Azeby temu zapobiedz — zrobili 
zamach na niemiły organ. Naprzód na dany znak prasa ma- 
sońska całego świata od Times do Nowej Pressy i od ber- 
lińskich Tagblattów i lwowskich lub warszawskich Kuryerów 
do włoskich Trybun i Fanful, żądające środków przeciw ka- 
tolickiej propagandzie. W parę lygodni zrobiono rewiżyę po 
wszysikich domach Assumpcyonistów 1 Assumpcyonistek, 
oraz w gmachach redukcyjnych zabrano kasę i aby rzucić 
odum na księży, rozgloszono, że w kasie znalazła się 1,800.000 
franków, przeznaczonych na cele przewrolu politycznego 
i monarchicznej restauracyi. Należy przytem pamiętać, ze 
Croio nigdy me była pismem rojalistycznem. Ubecnie ra- 
dość w loży 1 w Izraelu, że Croix zabito. Z pomocą Bożą | 
tak nie będzie — ale w każdym razie dziennik, klórego re- | 
dakiorów uwięziono a kasę zabrano, ma podcięlte skrzydła, 
a wrogowie krzyża święcą lryum(. Ale kosztem jakich gwał- | 
tów, jakiego podeptania wolności i prawa! Ze jednak przy- 
wiązują do iego ogromną wagę, dowodem uroczystość od- 
byla z lego powodu przez paryzką lożę p. n: »Uczniowie 
Szatana< oraz pismo wyslosowane do redakcyi Krzyża przez 
tę lożę z wyrazem radości, iż chwała Szalanu powiększyła 
się przez spodziewany wypadek Krzyża. 

Obok Irancyi, krajem, na który masonerya ma zwró- 
cong szczególnie uwagę, jest Hlszpania. Nie dziw: kraj Lo lak 
prawdziwie i gruntownie katolicki, jak może żaden inny na 
świecie. Ilość wspomnieć jeden fakt. W ciągu tego slulecia 
kasowano tam klasztory trzy razy: w r. 1810 za tyrańskich 
rządów francuskich najeźdźców, w r. 1844 za wielkiego prze- 
śladowania Mendizabala ı w r. 1868 po w$pędzeniu Izabelli Il. 
Otóż mimo znanego ubóstwa Hiszpanii jest tam obecnie tyle , 


klasztorów i lak kwilnące życie zakonu, jak może nigdzie 
po za Wrancyą. Kler jest liczny, uczony i gorliwy u obycza- 
jów wzorowych. Więc masonerya zaczęła od wzniecenia buntu 
na Kubie i Filipinach, i zwłaszcza na lych ostalnich cały 
spisek i walka była jej wyłącznem dziełem. Hiszpanie w zna- 
komily sposób admimstrowali temi wyspami i umieli 6 mi- 
lionom leniwych i nierozwinięlych Tagalów zapewnić stały 
dobrobyt oraz zneżną cywilizacyę. Każdy tam umiał czylać, 
miał dość ryżu, autonomię gninną i ojeowski rząd, w kló- 
rym główną rolę grał cura, proboszcz. Dziś zniszezono Lo 
wszystko, ale zwycięstwo masoneryi nie była zupełne. Za- 
miast republiki filipińskiej, w której loża byłaby tak samo- 
władną i tyrańską jak bywała i bywa nieraz w południowej 
Ameryce. Amerykanie zalrzymali nieprawnie oczywiście wła- 
dzę — a ich panowanie daje przeciaż jakąś gwarancyę tolt- 
runcyi religij i poszanowania praw obywatelskich 
wie-masoni brali w niewolę i nieraz zabijali w mękach 
żdego księdza u zwłuszcza zakonn obecnie mogą już 
wracać do swych kościołów i klasztorów misyonarze. Jeznici, 
którym chciano zamknąć słynne obserwatoryum aslronom|- 
czne w Manili, mogą je znów prowadzić, również jak i zna- 
komity instytut dla kształcenia nauczycieli udowych. Domi- 
nikanie olwierają na nowo za zgodą Amerykanów swój uni- 
wersytet św. Tomasza w Manilli, mający na czierech wy- 
działach przed wojną lysiąc słuchaczy. Oczywiście jednak 
położenie Kościoła na Filipinach pozoslaje lrudne i czeka 
nań jeszcze wiele walk i cierpień. 

I rozruchy i secessyonislyczne prądy w Katalonii i na 
Balearach nie są czem innem, jak masońską robolą. Pomaga 
niestely wrogom Hiszpanii i Kościoła oprócz hiszpańskich sek- 
ciarzy 1 liberałów część katolików, legitymiści uparcie (rzymają, 
się Don Carlosa. Ałe jak polężną, jak czynną jesl lam wiaru 
Mały przykład: Burmistrz — Alkalde — miasta Saragossy, wsła- 
wionego bohaterską obroną przeciw Vranenzom i cudownym! 
posągiem N. Panny del Pilar (od kolumny) w Lunie, wydał 
rozporządzenie, zabraniając pod surową karą przekleństw 
i nieskromnych słów na ulicach 1 miejscach publicznych. 
W rozporządzeniu lem wzywa mieszkańców, aby mu dopo- 
mogli w wykorzenieniu ohydnego występku »w interesie do- 
brej sławy miasta, klóre powinno być wzorem religijnego 
ducha, ponieważ stoi pod opieką N. P. del Pilars. 

Ruch rytualistyczny w Anglii, rozpoczęty, jak wiadomo, 
jeszcze w pierwszej połowie stulecia w Oksfordzie, pod wpły- 
wem takich mężów jak Dr. Pusey i późniejsi konwertyci 
Newman, Faber, Colebridge, Manning, rozwija się ciągle i ciy- 
gle jesl moslem prowadzącym tysiące najznakomilszych człon- 
ków High-church da Rzymu. Obecnie rozpoczęto ze strony 
władzy duchownej formalne prześladowanie pastorów, należą- 
cych do tego kierunku Arcybiskup z Canterbury poparty przez 
większą część zgromadzonych w jego londyńskim Lambeth - 
Palace biskupów, poslanowił okładać surowemi karami i skła- 
dać z urzędu »romanistów «,a przeciwnicy ich urządzają wprost 
brutalne napady na zbory, w klórych odbywa się nabożeń- 
siwo rylnalistyczne, hałasami i fizyczną przemocą przerywają 
je, odpędzają pastora, gaszą świece, wylewają wadę święconą 
it d. Szczególną nienawiść wywołuje z ich sirany lo, co 
biedni ryluuliści uważają za Przenajśw. Sukrameni i czczą 
cułkiem na katolicki sposób, choć z powodu nieważności an- 
glikańskich święceń nie jest to wcale Kucharystya. Miedacy 
jednak znoszą wszyslkie prześladowania, byle wytrwać przy 
swojem przekonaniu, w rezullacie zaś garną się do katolicy- 
zinu Ponieważ ogniskiem całego tego ruchu jest zawsze je- 
szcze Oksford, niewątpliwie wpłynie na dalsze zbliżenie go do 
Kościoła Kolegium, założone tam przez Jezuilów i cieszące 
się względami 1 poparciem najwybilniejszych profesorów uni- 
wersytelm, zwłaszcza teologów anglikańskich. 

Pisma katolickie, oznajomione ze stosunkami religijnemi 
na dalekim Wschodzie, ubolewają coraz częściej i coraz gło- 
śniej nad tem, że w Japonii, roz jącej się iak olbrzymio 
na drodze poslępu, nie postarała się Propaganda o dawnych 
krajach tego misyonarzy z tow. Jezusowego. Kraj len prześciga 
niemal Iuropę w cywilizacyi materyalnej, a współzawudniczy 


— 384 — 


z Ameryką. Voganizm skazany na zagładę — upada z dniem ' 


kazdym, u choć sceptycyzm w jego miejscu szerzy się z prze- 
rażującą szybkością, masy ludowe i część inteligeneyi polrze- 
bują lub będą niedługo polrzebować nowej, pozylywnej wiary, 
lę zaś dać im może lylko chrystyanizm. Ze jednak nowa 
wiara wystęjmje jako czynnik postępu i świalła. w społeczeń- 
stwie, funatycznie dziś zamiłowanem w oświacio i postępie, 
koniecznem jest, aby działalność jej zaczynała się od szkół. 
Tak zrozumieli swe zadanie proloslanci, zakładając Szereg 
tł ludowych, kolegiów i iunych średnich zukładów oraz 
uniwersytet — i mają tysiące uczniów, a propaganda ich licze 
bnie przynajmniej bardzo się szerzy. Katolicy 
mają w tym kierunku — nie zgoła. Kongregacya Misyi zagra: 


niestely nie | 


nicznych, pełna poświęcenia i zaslugi, gdzie indziej niezmier- | 


nie pozyleczna, lu nie stoi na wysokości zadania. Misyanarze | 


jej są najlepszymi duszpasterzami, życie ich jest jednym he- ; 


roizmem - 


ule pracują tylko wśród 1 dla ludu prostego. Nie | 


umieją inaczej. Rutyna francuska umie wytwarzać tylko jeden ; 


typ ludzi. W (hinach są oni na swojem miejsco, mniej — 
w Tndyach, najmniej w Japonii. Tam dwie kongregacye mo- 
głyby przynieść nieopisana korzyści: dła warstw ludowych 
Salezyanie, przez podniesienie tak licznej i dobrodusznej anto- 
dziezy robolniczej, dla inteligencyi — Jezuici. Ci szczególnie; 


Nie mówiąc o dawnych wiekach, co oni za naszych juz eza- | 


sów na misyach zrobili pod względem oświaty! Słynny uni- 
wersylet ich w Bejrucie -- to jedyny wyższy zakład naukowy 
na cułym Welodzie, ogniska życia naukowego i propagandy 
od Nilu po Kufrat i Czarne morze. Seminaryum koptyjskie 
stworzyło nieisiniejącą prawie dotąd Unię koplyjską. Kolegia 
w Bombaju, Kalkucie, Trichinopoly uchodzą za najlepsze 
w Iodyach i wychowują kwiat pogańskiej młodzieży indyj- 
skiej, tak jak zakład w Zi-ka-wei jesl najświelniejszym w Chi- 
nach, jak inslyluly w Georgelown i w Kwebeku rywalizują 
z katolickimi wszcehnicami w Waszyngtonie i Laval. Tem 
gorzej, że nie pomyślano o zapewnieniu takich zakładów dla 
Japonii, nim się rozwinęła herelycka propaganda. Bodajby 
choć teraz poslarano się o to. 

Z Ameryki poładniowej dochodzą jak zawsze i smutne 
i pocieszujące wieści. 

Teru otrzymało nowego prezydenlu, wierzącego i pra- 
ktykującego kalolika p Romano, wychowanka jezuiekiego ko- 
legium, jesl więc nadzieja, że stosunki kościelne w Lym kraju 
poprawią się. Z Argentyną po kilkanaslolelniej przerwie na- 
wiązała Hlolea św. stosunki dyplomatyczne i wysyła lum 
delegata, Mgra Sabalueci, Do Brazylii idą wciąż nowe zgro- 
midzenia zakonne, aby na lych olbrzymich, daiąd odłogiem 
leżących przestrzeniach, objąć opiekę nad miljonami opuszczo- 
nych dusz. Po Salezyanach osiedlili się lam 00 Ducha św, 
Kaupucyni, Dominikanie, Norbortanie, Benedyktyni, i t d. - 
zawsze to jeszcze jednak kropla w morzu. 

Zu lo w Klwadorze trwa dalej prześladowanie, Riskupi 
na wykoumu, zakony skasowane, dobru duchowne skonfisko- 
wane, a kalolicy wyjęci z pod prawa. Tysiące Luła się po 
lasach, uciekając od krwiożerczej bandy fara. Jeśli kiedyś 
socyalisci będą u nas rządzić, będziemy i my mioli lo samo 


Gr) 


Zakon Braci Mniejszych. 


Na podstawie bulli Felicituto 
Leona NMIN. P. dnia 4. paździermka 
licyi i W. Ks. Krakowskiem istniejące klasztory (00. Bernar- 
dynów i 00. IReformatów w jedną prowincyę pod nazwą: 
»liraci Mniejszych«, a pod wezwaniem N. Maryi P. Niepoka- 
lanie poczętej. ślało się to za zgodą prowincyałów i defini- 
lorów obu prowinceyj na sesyi odbytej we Lwowie, w kla- 
Szlorze św. Andrzeja Ap. dnia 14 września br. pod prezy- 
dencyą O Dawida Fleminga, definilora jeneralnego Zakonu, 
z Rzymu przysłanego. Wskutek lej uchwały eo do zlania się 
obu prowincyj w jedną, O. jenerał zakonu ze swojem jene- 


pretigu, wydanej przez | 
B97 r. złączono w Ga- | 


i zwierząt domowych 


ralnem definilorynm dnia 26. września br. wydał dekrel. lej 
unii i dla tak zlanej prowincyi mianował O Łukasza Dankie- 
wieza prowincyałem, O Joachima Maciejczyka b. prowineyała 
i gwardyana w Wieliczce kusloszem prowincyi, a definitorami 
prowincyi 00. Sabina ligusa, Maurycego Wilczyńskiego b. 
prowincyała, Zygmunta Janickiego i Kuzebiega Stalecznego. 
W ślad za ią nominacyą dostojników prowincyi wydał O. je- 
nerał Zakonu dekret dla O. Polikarpa Laszló, prowincyała 
Imiogrodzkiego, aby jako prezes odbył Kongregacyę w na- 
szej polskiej prowineyi. Stało się to w klasztorze leżajskim 
w dniach od 15 do 19 listopada. Na posiedzeniach brali 
udział wyż przyloczeni Ojcowie oraz O. Norbert Goliehowski 
b. prowincyuł. Kongregacya ta leżajska stanowi nową epokę 
w dziejach naszego Zakonu w Polsce. 

Gwardyanami klasztorów zostali wybrani: O. Szymon 
Niemczycki we Lwowie (w klasztorze św. Andrzeja AD.) 
w Krakowe O. Anzelm Szuber (w klasztorze św. Dernar- 
dyna Seneńskiego), w Tarnowie O. Daniel Magoński, w Prze- 
worsku () Aleksander Wójcik, w Samborze O. Henryk Ragan, 
w Sokalu O. Sergiusz Michna, w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
0. Subin igus, w Leżajsku U. Bruno Nowakowski, w Al- 
wernii O. Stefan Podworski, w Zakliczynie O. Jan Falurz, 


„w Wieliczce Ò. Serafin Pieslrak, w Bieczu O. Kamil Manik, 


w Krakowie (w klasztorze św. „Kazimierza) 0. Zygmunt Ja- 
nicki, w Rzeszowie O. Hipolil Śmiałowski, w Przemyślu 0. 
Maurycy Wilczyński, w Zbarażu O. Letus Olszewski, w Brze- 
żanach 0. Dominik Górski, w Jarosławiu O. Stanisław Ninek, 
w Kentach 0. Stanisław Deszczułka, w Gwożdztu (). Andrzej 
Kominek, w Rawie Rvskiej (). Dominik Zaleśny, w Sądowej 
Wiszni O llenryk Lokajczyk, w Dukli O. Salezy Ścisłowicz, 
we Lwowie (w klasztorze św. Rodziny na Janowskiem) O. 
Maryan Markiewicz, w Krystynopolłu O. Rudolf Waga prezy- 
dentem, w Leśniowie O. Marcin Krupiński prezydeniem, we 
Frądze O. Ilieronim Zinarz prezydentem, w Wieyniu 0. Kanty 
Furmanik prezydentem. 

Mistrzami Nowieyaiu kleryckiego w klasztorze leżajskim 
obrano: O. Melchiora Kruczyńskiego i O. Benedykta Wier- 
ciocha, Misirzem Nowieyalu dla laików w Wieliczce został 
O. Teofil Niedzielski, Misirzem dla kleryków teologów w 
sztorze św. Andrzeja we Lwowie obrano 0. Joachima Maciej- 
czyka, Sekrelurzem prowineyi został O. Edward Soczek. Sludya 
teologiczne odbywają się we Lwowie, filozoficzne w Krako- 
wie (u św. Kazimierza), gimnazyalne w Przemyskim kaszlorza. 

Frzegłąd z dnia 22. Dslopada b. r. 


„KATOLTK= kalendarz dla rodzin chrześciańskich na rok 
Pański 1900. Mamy właśnie przed sobą rocznik drugi lego kalon- 
darza, o którym śmiała powiedzieć można, że nawet bardzo wybre- 
doyin czyni zadość wymagumom. Pa zwykłej części kalendmzowej 
idzie alfabelyczny wykaz Świętych u uastępnie śliczny artykulik 
pod tyl. św. Ignacy z Anlyochii. Kolejno przesuwają się nam syl- 
wolki nowo mianowanych. książąt Kościoła w Galicy, cały szereg 
ulotnych poczyi i powiastek. Prawdziwe zainteresowanie wzbudza 
opis zakładu na wzór ks, Bosko, »Powściąpliwość i Pracne w miej- 
seu Piasloweme koło Iwoniczu. 

Trudno wyliczać cały szereg isłolnie dobrych artykułów, więc 
przechodzę do części praklycznej kalondarza. Są lu: Nieklóre cho- 
roby ludzi i zwierząt — Apteka domowa — Przepisy leczenia 
Poradmk dla gospodyń — Przepisy pocztowe, 


"telegraficzne i kolejowe — Spis orderów — Tabela miar i wag — 
Jarmarki uprzywilejowane — Wykaz należytości stemplowych — 
| Szemalyzm ogólny — wreszcie Wykaz ulic i realności we Lwowie. 


Każdy więc widzi, że treść nadzwyczaj obfila i doborowa, która 
wszelkim życzeniom zadość czyni. Dadujmy jeszcze da tego qrześli- 
cma chromólitografię zaraz po ozdobnej karcie tytułowej i mnóstwo 
wybornych ilustraeyi — a sami sobie będziemy zmuszeni poslawić 
pytanie, w jaki sposób wydawca może tak doskonały kalendarz da- 
wać po lak niskiej cenie, gdyż takowy kosztuje zaledwie 85 et. 
we Lwowie. Z całej duszy zalecamy Wbnym Współbraciom, by ten 
kalendarz jako wybitnie katolicki i z pomiędzy dotychczasowych 
najlepszy, nabywali, 
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Doslać go można pod naslępnym adresem: Drukarnia ka- ' 


tolicka Józefa Ohęcińskiego we Lwowie, pl. Bernardyński 
(w zabudowamiu 00. Bernardynów). 

Najkorzystniej zamawiać pod adresem powyższym tuzinanni, 
gdyż 12 egzemplarzy kosztuje tylko + zł. i franco, 
Pojedynczych egzemplarzy ze względu na wysokość opłaly 
Toczlowej (bo 20 ct. wynoszącej) Administracya uie wy- 
syła. (GRÓB: 


Wiadomości dyecezyalne. 


Arhidyecczyi lwowska ob. lać. 

Odznaczeni ecposilorio oanonicali: ks. Wacław Za 
krzewski, proboszcz w Koszlnkach i ks. Feliks Rydel pro 
boszcz w Płolyczy 

lmstytłucye kanoniceną otrzymali: ks. Librewski Wła 
dysław, proboszcz z Chacimiorza na prohasiwo w Kopyczyńcuch; 
ks. Stasiński Ślanisław, adminisirator w Burszłynie nu probo- 
siwo tamże 

Mianowany wikoryuszem przy kościcla archikutedralnym 
ks. Głąb Jnkób. 

Administratorem w Chocimierzu mianowany ks. Cyw in- 
ski Fryderyk, dotychczasowy wikaryusz w Ubnowiu. 

Przeniesieni: ks. Stojak Jan z Kopyczyniec do Ihnowa; 
ks. Dr, Warszylewicz Albin z Podhajee do kościoła św. Mar- 
cina we Lwowie. 

Jurysdykcyc otrzymah: O. Markolin Bartyn i O. No- 
wiński Albert z Zakonu kaznodziejskiega. 

Konkurs na prabostwo św. Mikołaja we Lwowie, oraz w Cho- 
cimierzu, rozpisany da końca grudnia 1899. 

Zmiany w Zakonie Braci Mniejszych: Adminislratorami 
zostali: u św Andrzeja we Lwowie O. Szymon Niemezycki: w Kry- 
slynopolu O. Rudolf Waga; w Leszniowie O. Marein Kurpiński; 
w Zbarażu 0. Lelus Olszewski. Kooperalorami: we Lwowie u św. 
Andrzeja O. Marek Tatka, Fidelis Masłowiec, Dyonizy Lubowiceki 
1 Ferdynand Moralsk; w Krystynopolu 00. Maksymilian Rutowski 
1 Mikołaj Kaczorowski; w Gwodżen Hilary Grodecki; w Leszniowie 
Benignus Leja; w Zbarażu OO. Konrad Forystek, Wawrzyniec Ku- 
bas, Roman Baran i Antoni Kupiec. Jurysdykcyę otrzymali: Joachim 
Maciejczyk, Wenanty Łyszczarezyk, Edward Soczek, Karo! Mróz i Ro- 
man Giessig we Lwowie; Michał Wójcik w Krystynopołu, Dominik 
Górski i Samuel Szewczyk w Brzeżanach, Czesław Guńka w Ra- 
wie ruskiej. 

Zmarł: ks. Tyll Józef, proboszcza w Bóbrce. R. i p. 

Misye ośmiodniowe pod przewodmetwem 00. Kapucynów 
odbyły się w Hanaczowie za staraniem O. Brunona Ossolińskiego 
TFranciszkanina, administralorn parafii, które zakończyły się w dmu 
Wszystkich Świętych uroczysiem zatknięciem Krzyża na cmentarzu 
przy kościele. Z mezwykłą gorliwością brali w nich współudział 
nielylko parafianie miejscowi, ale także lud z sąsiednich parani. 
Z wysiłkiem pracowali OO. Kapucyni przy pomocy duchowieństwa 
okolicznego, a kazaniami podniosłemi porywali lud do Boga, ta też 
konfesyonały były oblegane przez wiernych. Hojne a widoczne bło 
gosławieństwo Boże było skulkiem misyi, bo do bractwa wstrze 
miążliwości przysląpiło przeszło trzysta pięćdziesiąt osób; do Ko- 
manii św. zaś blisko dwa ty: Inteligencya okoliczna z całą po 
bożnością słuchała kazań i przystępowała do Sakramentów św. ku 
wielkiemu zbudowaniu ludu wiejskiego, 


Dyecezyn krakowska. 

Mianowani Administraloruni: ks. Michał Bigajski 
w Rzykach; ks, Wojciech Maciejowski w Maniownch 

Tustytuowamy na probostwa w Piotrowicach ks. Franciszek 
Saferna. 

Przeniesieni ks Im Marszał z Osiek do 
iks Slanisław Łopnlowski z Trzebuni do Raby Wyżniej. 

Zmarli: ks. Anloni Grzybezyk, proboszcz w Maniawach 
i Bronisława Kwiatkowska zakonu św. Domnika. R. i p. 


Rudawy 


Dyccezyn przemyska. 
Odznaczony exposilorio canonicalż ks. Jan Chilla, 
proboszez w Ragach. 


Prezenie na probostwo w Panlulowieach otrzymał ks. Leon 
Gondelowski, wikary z Przeworska. 


Dyccezya tarnowska, 
Prezente na probostwa w Domosławieach otrzymał ks, Kazi- 
micra Kozak, dolychczasowy wikarynsz w Ciężkowicach. 

Rekolekcya ludowe pod kierunkiem 00. Refarmatów odby- 
wały się w Straszęcinie, w czasie od 4, do 11. Jislopadn.*Do_ św. 
Sakramentów przystąpiło parafian 2675, prócz dzialwy szkolnej 
i obeych, do towarzystwa. wstrzemiężliwości zapisało się 1115 osób, 
do szkaplerza 864, wioln do innych pobożnych bractw. 


mwa r. 14D4D4>- 
Chrześciański illustrowany kalendarz 


„KATOLIK“ 


zaslosowany do potrzeb o; 
i jest do naby 

12 egzemplarzy (z opłatą przesy 
P. s. Du każdego egzempl 
rami artystycznie wykończony ab 


go kraju opn 
po cenie: 
OWA „s m. 
dołączony kolo- 
az treści religijnej. 


cił prasę 


Vumówienia i przesyłki pieniężna adresować należy do 


Administracyi kalendarza „Katolik“ 


ulica Śnieżna 1 2. Lwó 


Konwent Braci Mmejszych (00. Reformatów) w Krakowie wydał 
w tych dniach najnowszy RREWIARZYK TERCYARSKI 
dla użytku Braci i Sióstr IM, Zakonu św. O. Franciszka, który na- 
bywać można wzwyż wymienionym klaszlorze po conach. naslępują- 
cych: broszurowany za 1 zł, w oprawie po Iz. 50 ct, 2 zł. 
i 2 2. 50 ct. 


Pierwsza krajowa koncesycnowana katolicka FABRYKA MEDALIKOW 


„EMANUEL od ŚW. JÓZEFA“ 
Kraków. uł. św. Krzyżu 1. 18. 


Posiada wielki zapas gotowych meddików i ktzyżyków wlasnego 
wyrobu z wizerunkami Świętych z polskimi napisumi. 
wdowiec, trzeźwy i plny sznka posady. 


ORGANISTĄ Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Jam 


Czekajowski w Zagóreczku, o. p. Chodrów. 


Czeska pierwsza austr.węg. fabryka 


HARMONIUM i ORGANÓW AMERYKAŃSKICH 


' (Gottege-argan) 
ROWOŚĆ Eksyressya oparta na syatemjo sowkowym ROWOŚĆ! 


RUDOLF PAJKR i Ska w Kónięgratz 
Mia składo we Wiedniu 1X. Karmnniengasta 8. 


poleca. także harmonia systemów europejskich 
Melodyjne tony. z powodu pomysłownj konslru- 
keyi amorykańskiego sysiemu, świadczą o ich 
dobroci. Spłaty ratami od 4 zł. Organy dla ko- 
śclołów i kaplic ad 400 zł. Gwarancya 5-letnia. 
Ilustrowany cennik darmo i opłalnie. 


Handel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek |. 46, 
HERBATY CZARNE KAWY 


aromatyczne, silnie maciągające: znakomite w smak 


Gongo Nr. 1 1y kilo 1zł.90et. Ceylan Nr. 1 . 'A kilo 1zł. 12 ct 
Sauchang Nr 2 . „ „ 2,80, nw Żru w De OR. 
Ao dd ZSR r 1, 4 
Souchong zbioru majowego | z T eS 
wyborna. s'a KION a —— gg awa o - 1. M. 
Congo Kaisow, najprzed. 4. — „ |Mocta arabska | Du Mig 
Najlepsze akrnehy herbaciane *, kilo *50, "BO. > 30. 


Opakowanie nie zalicza ste. 


Piękne religijne obrazy ścienne! 600 intencyi mszalnych 


jost do rozdania pa 50 et. 


Jaławidta, = * 
Glejodruki, u AE f 
EE najpóźniej do 20. p ja 
AE. 1899 r. Bliższych  wiadln- 
Jrucyfiksy, a 
Ghrzcielnice, Księgarnia Katolicka 
Statuetki, Pozaniu 
£ichtarze, p 
Lampu, EECA 
Gliarzyki domowe 

AREK Pewien kaplin poszukuje 
Bogato ilustrowany A0 nabycia. fishinvmo- 

cennik minm. Wiadomość w Ad- 


| „Ozdakiaj twój dom“ 
14 


ministrieyi » Fazeły Ko 


ścłelnej«. 


A. Miller SENSEM 
z fabryki weneckiej 


KOŚCIELNE ŚWIECE WOSKOWE 


pod gwaraneyą z czystągo blnlego wosłn. zupełnie się nia leją 
a palące sie bardzo ładnie 


poleca handel majacy wyłaczny skład świec weneckich 


EDMUND KLIMEK w Krakowie 


Dla WW. Parahi i klasztorów daję na wypłat rafami. 


INNSBRURK w Tyrolu. 
Zaklad robót kościelnych. 


LETTET . 2... . . 


WĘGLE DO KADZIELNIC (Rauchfasskohlen) 
drodntowene przen Y. A. WINDINGA w PREISTRITŹ nad Drawą w Karyniyi 

(Freistntz ad Drau, Kärnten). 

Powszechnie znany z rzetelności i najlepszego 
towaru dom handlowy. Setki uzna mam do przej- 
rzenia, z których jedno brzmi: 

Wielm ly Panie! 
lane nam wegle do kadzi: 
one doskonałym i odpore 


. Proszę o przysłanie akr 


'otrzebowa- 
celowi sy- 


300 seluk 
Panu dogodni 


a 
pod adresem: >Kowrent Maltańskie 
pielowa 1. 4. (Czechy). 


nym szacunkiem 
m. Ybl, zosłępem przeora. 


LEJ +1445953553W4Y44YWYYWYY 


...«....«« 


y Brady ego Krople żołądkowe 


(przedtem Maryacalskia krople żałądkowe) 


wymhiane w aptece spad królem węgierskime 
w Wiudnio 1, 
powszechnie używany i znany % 
à qobudzającom i silnom działaniu l 
przy niestrawnaści innych dolegliwościach żołądka: 
Cona AL! 40 ot flaszki podwójnej 70 ot. 
c moje krople żołądkowe 
j cj Przy zakupnie należy haczyć na 
powyższą markę ochronną z podpisem C, Brndy. a wszelkie inna 
wyroby. które nie zaapalrzone są powyższą marką ochronną. 
i podpisem ©. Brady, jako nieprawdziwe nie przyjmownć 
aplokarze 


Krople żołądkowe o. graayago 


(przedtem Maryncelskie krople żoładkowe) 


na 


DOCCLEEZY CA 


opakowane sa w czerwone pudełka | opatrzone wizerunkiem 
N, P, z Mariazell (jako markę ochronna), Pod ta marką musi się 


znajdować podpis: (4467 
Części składowo sq wyszczególnione. 
Prawdziwe Krople Uduk s3 we GEN aptekach do nabycia, 


Kupujcie w kraju! 


Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


yema medalem srebrnym 6 k. Ministerstion handin 
ma wystawie lwowskiej w voku TNY4. 


poleen 
wszelkie przybory liturgiczne i szaty kościelne 
z jak najlepszych materyałów pa możliwie niskich cenach, 
acyalność do co-1 Ornaty po 162}. (| we wszystkich 


fedeac s MA 


dziennego użytku f Kapy „28, | kolorach 
Li | > Bez kontnroncyi bo nie dla zysków założone! © 
e Towarzystwem zawiadują: 
M Rada nadzorcza. 
ri Ke, Leon Sraczynski 4 Gorayski 


Augus 

acid dóbr. 

kraj Członek 

marszałek krośn. m 

Wałeryan Stawiarski. 
właściciel dóbr, 

Dr. Jan Kaniy Jugendfein. 
adwokat w Krośnta. 


proboszcz | kanonik w Jaśle, 


Ks. Marcin Uzarski. 
prałat i probosz z w rośnie, 


noferujsAuiezjd s 


Á, 


Ks Edward Janicki, 
prohoszez i kanon. w Jadliczu 


Dyrekcya: 
Dr. Dyonizy Mazurkiewicz. 
lekarz w Krośnie, 
Henryk Grnazecki. Wincenty Jabłoński, 
dyrektor kraj. szkoły tkackiej. c. k. sędzia. 


Kupujcie w kraju! 


Znana td lat wlaln Jakn najwyhorniajszy dodałsk do 
kawy zwyczajnej. — W cierpieniach nerwowych, 
attcowych, żołądkowych, nlednkrwintaści lid. grzat 
Wnkarzy polenana. — Najulubieńszy napój kawowy m 
mezezezenece tizliczanych rodzin. z3:xsEroyczi. 


Własnośó TEER, Wzajemnej Pomooy Kapłanów. 


Wyiawen i redaktor ndpawiedzininy: ka. lan Chęciński, 


Z drukarni katolicłicj w zabudow. OO. Bernardynów. 


